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Wszystko dla ogrodu

URODZENIA
08. 12. - Tymoteusz Matuszak, Wojnowice
11. 12. - Mateusz Nowak, Popowo Wonieskie
12. 12. - Marcjanna Praczyk, Osieczna
16. 12. - Filip Rogala, Grodzisko
18. 12. - Anna Maćkowiak, Kąkolewo
18. 12. - Helena Maćkowiak, Kąkolewo
18. 12. - Mia Kędzierska, Dobramyśl
18. 12. - Aleksandra Jankowska, Kąkolewo
28. 12. - Dagmara Giera, Świerczyna

ZGONY
18. 12. - Marta Kretschmer (1935), Kąkolewo
19. 12. - Marian Tęgi (1938), Kąkolewo
20. 12. - Józefa Biała (1926), Popowo Wonieskie
23. 12. - Regina Kubacka (1933), Wojnowice
27. 12. - Kazimierz Ostrowski (1962), Osieczna
04. 01. - Janina Kazimiera Andrzejewska (1944), Osieczna
15. 01. - Witold Zdzisław Bogusz (1954), Łoniewo

Rodzinna firma z pewną tradycją działa na rynku już od siedemnastu lat. Właściciel firmy Stolarstwo Borowiak -
Ireneusz Borowiak w tej branży pracował od zakończenia szkoły. Z zawodu jest stolarzem, ale początkowo pra-
cował w firmie państwowej. W 2001 roku rozpoczął działalność na własny rachunek. Wcześniej wykonywał usługi
stolarskie dla rodziny i znajomych.

- Początkowo mąż zajmował się

stolarką ogólną - naprawą i wyko-

nawstwem mebli, drzwi, schodów.

Od pięciu lat jest to jedna gałąź

produkcji - stolarka ogrodowa -
mówi Dorota Borowiak.

Co się za tym kryje?
W firmie Stolarstwo Borowiak w

Osiecznej produkowane są drew-
niane donice ogrodowe - różnego
kształtu i różnej wielkości, drewut-
nie, domki ogrodowe, altanki,
skrzynie, ozdobne świderki i wszel-
kiego rodzaju produkty nadające
się do ogrodu - wykonane oczywi-
ście z drewna.

Dlaczego piszemy, że jest to
firma rodzinna? Żona pana Ireneu-

sza - Dorota Borowiak pomagała
mężowi od początku działalności
firmy. Kiedyś, pracując zawodowo
- mniej, od kilku lat pomaga już na
pełen etat. W pracę - szczególnie
w kwestiach zamówień składanych
przez internet - angażuje się też
córka. 

Firma ma bowiem stronę inter-
netową www.stolarstwoborowiak.pl
połączoną ze sklepem interneto-
wym. Można tam więc złożyć za-
mówienie na gotowy produkt.
Państwo Borowiak mają więc klien-
tów na terenie całej Polski. 

- Ostatnio było bardzo dużo za-

mówień z Warszawy i okolic. Do-

nice i mniejsze produkty wysyłane

są do klienta kurierem. Altanki, dre-

wutnie, domki ogrodowe przewo-

żone są w częściach i na miejscu u

zamawiającego przez nas skła-

dane.

Sezon w firmie zaczyna się w
marcu a kończy na początku paź-
dziernika. Teraz - zimą trwają przy-
gotowania. Robione są zapasy. Na
zapleczu firmy leży drewno.

- Pracujemy najczęściej na

drewnie sosnowym. Musimy robić

zapasy, bowiem drewno jest sezo-

nowane - schnie u nas 3-4 lata. Do-

piero po tym czasie możemy je

wykorzystać do produkcji. 

W firmie jest mały trak. Drzewo
jest więc na miejscu przecierane.
W ofercie są produkty gotowe, ale
jest też możliwość wykonania ele-
mentów drewnianych na specjalne
życzenie klienta.

- Oczywiście na tyle, na ile po-

zwalają nam nasze maszyny do

obróbki. 

Wielkość produkcji uzależniona
jest od pogody. 

- Jeśli w marcu nie ma śniegu i

mrozu, to klienci zaczynają sadzić

rośliny i wtedy zamawiają u nas do-

nice. Wszystko się opóźnia kiedy

zima się przedłuża. Podobnie jest

z altankami ogrodowymi.

Państwo Borowiak najwięcej

pracy mają więc w ciepłych miesią-
cach. Pracują wtedy po kilkanaście
godzin dziennie. Szansa na zapla-
nowanie urlopu jest dopiero zimą.

- Każda praca ma swoją specy-

fikę więc i do tego można się przy-

zwyczaić.

Pomysły na nowe produkty po-
wstają w głowie. A do realizacji no-
wości dochodzi metodą prób i
błędów. Znakiem rozpoznawczym
firmy jest świderek kręcący się na
wietrze przy tablicy informacyjnej
przy ul. Gostyńskiej - przy wjeździe
do firmy.


